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Rok VI. 


Przedpłata: 
Na „Dziennik Pomorski* wraz z dodatkami „Rolnik*, „Anioł 
Stróż”, „Ognisko Domowe" i „Dodatkiem niedzielnym“, — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. Z odnoszeniem mie- 
sięcznie 2.30 zł, W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z ódnoszeniem 2.54 zł. W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 zł., przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma,” a abonenci nie mają prawa domagania się 
niedostarczonych numerów, 


Redakcja ! Administracja: Chojnice, ul. Człuchowska 13. 
Pocztowe konto czekowe 201 032 
Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice. 
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. 


Adres telegr. „Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt. 33 


Chojnice, piatek 16 lipcu 1926 r. 


Tel. 44 


Proces dr. Zemkego z Czerska 


o przywłaszczenie drzewa państwowego. 
Trzeci dzień rozpraw. 


(Od własnegu 

Wina dr. Zemkego w sprawie sprzeniewie- 

rzenia drzewa wojskowego jasna. Gdy 

nóż na gardle, próby odroczenia roprawy. 
Uwagi wstępne i wrażenia 

Sprawa przeciw dr. Zemkemu dziś już przedstawia 
się jasno jako jedna z typowych malwersacji, tak zwa- 
nego „Szybunku* na szkodę państwa a na korzyść 
jednostek nie liczących się z sumieniem, z uczciwością 
ani z poczuciem obywatelskim. Rozumiemy teraz, jak 
to w pierwszych latach wskrzeszenia Polski niektóre 
jednostki nagle (choć niektóre później znów podupadły) 
się wzbogacały, gdy cały ogół i państwo z dnia na 
dzień w coraz większe popadały trudności gospodarcze. 

Wina dr. Z. co do przywłaszczenia sobie wzglę- 
dnie malwersacji drzewa wojskowego podczas dzisiej 
szej rozprawy wykazała się w całej pełni z zeznań 
inspektora lasów Peńskiego wynika bowiem niezbicie, 
że nadleśnictwa dostarczyły oskarżonemu dr. Z. oXoło 
24000 metrów sześciennych drzewa opałowego dla 
wojska a nie mniej stwierdzonem jest, że osk, dostar- 
czył tylko niespełna 10000 metrów, Nawet świadek 
Nessel, który dnia poprzedniego zeznał na korzyść 
oskarżonego i twierdził, że fiskus leśny dostarczył tylko 
10000 m. oskarżonemu, dzisiaj przyznał, że opierał się 
na mylnych podstawach gdyż z chwilą zlecenia osk. 
wykupywanta asygnat w kasach leśnych, z nadleśni- 
ctwami nie miał kontaktu i musiał kompletnie polegać 
na listach przewozowych dostarczonych 'mu przez 
oskarżonego. 

To też żałować należy powolności z jaką sprawę 
tą traktowano i względności jaką stosowano wobec 
oskarżonego i jego popleczników a zwłaszcza że wobec 
dzisiejszego świadka Barana, kiedy rzekomo oskarżając 
swego zięcia sam podobno przyznawał się do łado- 
wania drzewa państwowego i posiadał odpowiednie 
dokumenty nie zastosowano wskazanych w tym 
wypadku zarządzeń. 

Nie przynosi nam chluby, że' na malwersacje te 
wskazuje nam dopiero cbey. poddany niepolak a czynu 
dopuszcza Się oficer 1 wielki agitator jednej z partji 
politycznej wydawca pisma polskiego. 

Rehabilitować może nas jedynie — o ile końcowy 
przewód winę oskarżonego wykaże możliwie wymłar 
stosownej kary. 

Temwięcej atoli zdumiewać mus! śmiałość obrony, 
która śmie zarzucać władzom sądowym względnie pro 
kuratorskim, że dały się powodować chęcią zemsty 
świadka dr. Goldschmidta i że sprawę przeciw oskar. 
prowadził wyłącznie(?) Dr. Goldschmidt jak to zazna: 
czyła na dzisiejszej rozprawie, przeciwko czemu za- 
strzegł się też słusznie p. przewodniczący. Słowa te 
słanowią niebywały zarzut dla prokuratury, na który 
też może zareaguje. 

Natomiast zrozumiałem jest, że oskarżeni widząc 

sprawę swą przegraną usiłując we własnym interesie 
ją przewlec i doprowadzić do jej odroczenia. Do tego 
zmierzają, jak to zaznaczył p. przewodniczący trybu- 
nalu jakoteż prokurator stawianiem wniosków o spro- 
wadzenie różnych akt a zwłaszcza Kelcha, na którego 
ósk. Z. zwalić pragnie winę (chór za Kelcha jest odpo- 
wiedzialny ł choć po jego odejściu „interesy“ konty- 
nuowano dalej.) 
ę wniesiono 22 r, i p. Z. miał dosyć czasu 
dowiedzieć się o adresie p. Kelcha. Tymczasem tego 
nie uczynił. A obrońca adw. dr. Rutka stwierdza dziś, 
że jest „łatwością* znaleźć adres odnośnego pana. A 
zatem osk. Z. chyba jedynie umyślnie o adres ten się 
nie postarał aż dotąd. Dzisiaj atoli, gdy nóż na gardle, 
aby karę oddalić chwilowo może jedynie odroczenie, 
gwałtem tego świadka się domaga, nie kwapiąc się 
ze swej strony o wyszukanie adresu świadka. 

To są uwagi, które Się nasuwają obserwatorowi 
rozprawy w trzech pierwszych dniach. Miejmy jednak 
nadzieję, że ze względu na dobro państwa zamiary 
z obwinionych pożądanych wyników nie przy 
niosą. 

Narazie udało się im jedynie sprawę odroczyć do 
piątku. 


sprawozdawcy.) 


| Przebieg rozpraw w środę 14 bm. 
Na porządku rozprawy dzisiejszej zeznawał inspe- 
ktor lasów państwowych p. Peński, który stwierdził, że 
o drzęwo w latach 1920/21 było bardzo trudno z po- 
wodu braku węgla. Najlepszym dowodem tego jest 
zarekwirowania pewnego kontyngentu lasów prywat- 
nych. Wskutek tego drzewo prywatne było bardzo 
drogie, państwowym zaś handel był niedozwolony, 
Tylko gminy otrzymały 2—5 metrów drzewa na ko- 
munę na potrzeby lokalne. 


To też udzielenie wojsku większej ilości drzewa 
opałowego (około 60000 m. ku. wojsko żądało 
wiele więcej) wprawiło władze państwowe w wielkie 
trudności. Pomimo to kontyngent odnośny nadleśnictwa 
władzom wojskowym dostarczyły, z czego osk. dr. Z 
dostarczono 23621 m sześciennych. 


Sw. Nessel przywołany ponownie przyznaje, że od 
chwili zlecenia wykupu drzewa oskarżonemu dr. Z. 
polegał tylko na listach przewozowych tegoż i pewnej 
podstawy do obliczeń, ile drzewa nadleśnictwa wydały, 
nie miał, 

Dalej stwierdza p. inspektor lasów, że. drzewo 
z lasów prywatnych jest u nas daleko gorsze od pań- 
stwowego (tak twierdzą i następni świadkowie z wy- 
jątkiem nadłeśniczego Rozkosza, który co do opałowego 
drzewa zdania tego nie podziela). 


Przew.: Panie Inspektorze, na czem to polega, 
że wojsko otrzymało tylko 10000 m, gdy nadieśnictwa 
wysłały 23300 m.? z 

Sw.: Bo nadleśnictwa wydały 23000 metrów a 
wojsku odstawiono widocznie tylko 10000. Dalej ze 
znaje rzeczoznawca, że za drzewo państwowe płacono 
100, 120, 150 mk. w kasach leśnych, prywatne zaś 
dochodziło do 400 mk. za metr 


W końcu na zapytanie obrońcy znawca przyznaje 
że fiskus jako taki poszkodowany formalnie nie Dył, 
bo dr. Z. za pobrane drzewo taksą zapłacił. Fiskus 
musiał jednak poczynić prawdopodobnie większe wy- 
ręby, a gdyby był sprzedał to drzewo na licytacji: 
byłby uzyskał niezawodnie wyższe ceny. Nie mniej 
poszkodowane było państwo i społeczeństwo bo drzewo 
wysyłano za granicę oraz wojsko, które zaopatrywać 
się musłało w opał u prywatnych handlarzy. A i pa- 
sek na drzewo wzrastał. Tak przynajmniej nam się 
rzecz przedstawia. (dop. red). 

Następnie świadek Stange z Bydgoszczy zeznaje, 
że zakupił bardzo -korzystnie drzewo od osk., Nosiń: 
skiego (3000 m.) i to w części opałowe I kl. 


Jędnym z ważniejszych świadków był handlarz 
drzewa p. Targowski z Bydgoszczy, do którego przy- 
jechał osk, Nosiński najpierw z Kelchem a następnie 
z osk. dr. Zemkem i polecił p. Kelcha względnie firmę 
dr. Z. jako doskonałego dostawcę, Osk. dr. Z. zazna- 
czył, że śwladek może pieniądze za drzewo u niego 
zakupione wpłacić także osk. Nosińskiemu. Osk. Nosiń 
ski miał zostać później wspólnikiem świadka, 


Do tego jednak nie przyszło, ponieważ początkowo 
zaangażowany został jako urzędnik i jako taki, jak się 
św. T, później dowiedział, jeżdżąc na konto chlebodawcy 
handlował na własną rękę drzewem i stawiając ko- 
rzystniejsze oferty, odpędzał świadkowi klijentów. 


Trzeba dodać, że osk. Nosiński był karany 6 mies, 
więz. za nieprawidłowe prowadzenie ksłążek. 

Dalej potwierdza Świadek zeznania św. Barana 
uczynione swego czasu wobec dr. Goldtschmidta i kpt. 
Burzyńskiego. Jest to już 4 Świadek przeciw św. 
Baranowi, który wezwany ponownie wypiera się, jakoby 
z p. T. o tych sprawach mówił, 


Sw. Łobocki, przedsiębiorca przewozowy z Osie- 
cznej którego początkowo zawodziła pamięć, zeznaje 
po upomnieniu przez przewodniczącego trybunału, że 
zawarł z p. Kelchem umowę o zwózkę drzewa pań- 
stwowego dla wojska a później z osk. ar. Zemkem 
osobiście w Osiecznej o zwózkę takiegoż drzewa, które 
wysyłano dla firm prywatnych. 


Nr. 160 


IX POMORSKI 


Ogłoszenia: 


zenia na 4-tej etronie 6 łamowej od wiersza potyt. lub 
jego miejsce 16 gr. na 3-ej stronie 6 łam. 26 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich, 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
| z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 


wypadku 20%/, nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże, Za terminowy druk 
ogloszeń adminietracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Dr. Z radził, aby był... cicho i zwoził, Swiadkowie 
rążkowski, Jezierski, Baran, Przytarski, szwagier dr. 
Z, nie zeznawają nic szczególnego. 

Dalszy ciąg zeznań podamy jutro. Zaznaczamy 
jedynie, że rozprawa została odroczona do piątku na 
Skutek wniosków obrony, o których piszemy na 
wstępie. 


Trzeci Zjazd OII Okręgu Pomorskiego 
związku Kół $plew. w Sępólnie. 


Jak już przedwczoraj krótko donosiliśmy, odbył 
się w niedzielę 11 bm. Zjazd kół Spiewackich. 

W myśl programu o godz. 9ej rano przybyła 
delegacja miejscowego towarzystwa z orkiestrą na dwo- 
rzec celem przyjęcia przybyłych Tow. i delegatów, 

Gdy pociąg zwalniał biegu orkiestra grała a dzie: 
więć (9) panienek szkoły wydziałowej pięknie ubranych 
dekorowało wszystkich przybyłych na Zjazd delegatów 
kwiatami, 

Panienkom tym M. Bierwagenównej, F. Goldy- 
nównej, Z. Koszałkowskiej, I. i M. Kutynerównej, M. 
Kalinowskiej, A Osaczakównej, H. Skórczewskiej i 1. 
Urbanowskiej goście wyrazili podziękowanie. 

Na rynku na specjalnie zbudowanej mównicy witał 
prezes okręgu p. Bruski mniejwięcej temi słowy : Witam 
was zacni druhny i druhowie sercem przepełnionem 
szczęściem radosnem i dziękuję wam szczerze, że na 
zew nasz pomimo trudnych i ciężkich czasów przy- 
byliście pozdrawiam was skądkolwiek przybyliście wy- 
razem bratniej miłości i serdecznem uściskiem dłoni 
bo przybyliście z pieśnią na ustach. 

My zaś tu zebrani, z pieśni polskiej czerpmy moc 
i potęgę ducha do spełnienia straży na kresach, spie- 
szajmy dziś złożyć pieśni polskiej cześć 

W dalszym ciągu witali przybyłych śpiewaków, 
przedstawiciele władz. i pracy p. burmistrz Igielski, 
prezes Lutni Sępólno, prezes związku p. Makowski 
z Torunła, który wniósłokrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, poczem Lutnia odśpiew. polonez 
weselny. 

O godz. 9.40 nastąpił wspólny wymarsz do ko- 
ścioła w którym brali udział: ks. patron Lewandowski 
z Pelplina, prof. Wagner z Chojnic, deleg, Bziennika 
Pomorskiego p. Stan. Jeske z Chojnic, tow. z sztan- 
darami: Brusy, Chojnice, Kamień, Sępólno, Toruń 
i Ogorzeliny z transparentem jako najmłodsze bo 3 
mies. liczące. 

Mszę św. odprawił ks. proboszcz Grudziński, Bardzo 
treściwe kazanie okolicznościowe o pieśni polskiej wy- 
głosił ks. wikary Dąbrowski. W czasie mszy Św. członk. 
Tow. św. Cecylji śpiewali na chórze co wypadło bar- 
dzo dodatnio. O godz. 12tej w poł. uformował się 
pochód maszerując ulicami Hallera, Nowy Rynek, Są- 
dową i na St. Rynku rozwiązały się. O godz. 13 tej 
wspólny obiad w hotelu Polonja, w toku którego 
przemawiali pp. Bruski, prezes okręg., ks. patron Le- 
wandowski, p. Makowski, Jurke i kilku innych. O godz, 
14tej generalna próba chórów ogólnych pod batutą 
dyrygenta okręgowego p. Gierszewskiego z Chojnic 
w hotelu Polonja. O godz. 15-tej nastąpił wymarsz 
do lasku wojackiego, następnie o 15.30 oficjalne otwara 
cie Zjazdu przez prezesa okręg. p. Bruskiego któr 
zakończył słowami; 

Przyrzekam w imieniu okręgu i jego tu zebranych 
kół, że odradzający się ruch Śpiewaczy popierać bę- 
dziemy ze wszystkich sił, starać się będziemy o rozkwit 
pieśni, bo jesteśmy sobie śwładomi, że Polska będzie 
wielką, potężną i niezależną politycznie i gospodarczo, 
jeżeli obok innych zalet i cnót zamiłowanie do pieśni 
w duszach naszych tkwić będzie. „Cześć pieśni“ I 

Następnie rozpoczęły się popisy poszczególnych 
kof okręgu i to: Chór ogólny, Glerszewski dyr. okręg., 
Koło Spiewackie (dyr. Kołodziej) Brusy, Lutnia (dyr. 
Gierszewski) Chojnice, Lutnia Kamień, Halka (ae. 
Narloch) Ogorzeliny, Lutnia (dyr. Drążkowski) Toruń, 
Lutnia (dyr. Kołodziej) Brusy, Lutnia (dyr. Steinberg) 
Sępolno. 

Po ukończonych popisach nastąpił sąd a w tym 
czasie poszczególne koła występowały w popisach 
wolnych. 

admienić wypada, że Lutnia Toruń występowała 
poza konkursenf. 

O godz. 8 wieczorem ogłoszono wynik sądu, który 
to wynik przyjęto z zadowoleniem i owacjami, wynik 


DZIESNRIW POMORSKI 


Ameryka pozbawiona broni. 


Największe jej zapasy amunicyjne wyleciały w powietrze. 


Straszne 


skutki spowodowanego pierunem wybuchu. 


Wybuch w Lake Danemark trwał w niedzielę 
przez całe popołudnie. Do terenu katastrofy nie mo: 
żna było się zbliżyć, tak, że wiadomości można było 
uzyskać jedynie przy pomocy samolotów. Drugi ol: 
brzymi skład amunicji Picadilly w niedzielę popołud- 
miu również wyleciał w powietrze. Picadilly był trze- 
cim z rzędu największym na świecie składem amunicji. 
Znajdowały się tam przeważnie granaty wielkiego ka 
libru. Szkodę obliczała się na 100 miljonów dolarów. 


Co wyleciało w powietrze. 


Jak donoszą ze sfer wojskowych wyleciało w po: 
wietrze około 900, tysięcy beczek czarnego prochu 1 
500 tysięcy beczek innych materjałów wybuchowych 
z których część o wyjątkowo silnej zdolności wybucho- 
wej. Między innemi zapasy bawełny strzelniczej i 
mnóstwo gotowych bomb, granatów i szrapneli. 

W miejscowości, gdzie znajdował się główny bu- 
dynek, znajduje się teraz wielki lej. Zniszczenie obej- 
maje przestrzeń o promieniu 15 mil. 


Dalsze wybuchy. 

W Dower (stan New Jersey) mają miejsce wciąż 
coraz to nowe eksplozje. Czternaście okolicznych 
prochowni znajduje się w niebezpieczeństwie. Według 
ostatnich obliczeń liczba zabitych prawdopodobnie nie 
przekroczy 17 osób, rannych — 200, 29 osób jeszcze 


nie odnaleziono. Szkody obliczają co najmniej na 
100 miljonów dolarów. 

Wybuch drugiego magazynu. 

Liczba ofiar katastrofy w wybuchu arsenału w 
Dower (stan New Jersy) nie została dotychczas usta 
lona. Według doniesienia błura Reutera zablie są 
trzy osoby, rannych 50, a zaginionych około 20. 
„Herald* podaje, że liczba zabitych sięga 100, rannych 
200, w tem wielu ciężko. Dokładne ustalenie cyfry 
jest bardzo utrudnione, gdyż z powodu powtarza 
jących się jeszcze wybuchów, zdołano zbliżyć się tylko 
na pół mili do. miejsca katastrofy, 

Na ulicach miasta otworzono lazarety, które udzie- 
lają ofiarom wybuchu pierwszej pomocy. Amerykań: 
skl Czerwony Krzyż zorganizował wydatną akcję ra 
towniczą. Mieszkańcy okolicznych mulejscowości, są 
dząc z początku że było to trzęsienie ziemi, pouciekali 
w wielkim popłochu z domów, przez co liczba rannych 
zwiększyła się, 

Według dalszych wiadomości drugi magazyn amu 
nieji wartości 30 miljonów dolarów został również 
dotknięty katastrofą. Wybuchy znajdujących się w 
mim zapasów aimunicji potrwają prawdopodobnie je 
szcze cały tydzień. Na terenie arsenału uległo znisz- 
czeniu 500 zabudowań. Slady wybuchu widoczne są 
w promieniu 24 kilometrów. 


„Kulturne“ zdobycze socjalistyczno-żydowskie. 


Zywy inwentarz rosyjskiej biedoty pod rządami socjalizmu i kemunizmu, 


Prasa sowiecka skarży się, iż podczas rewido- 
wania domów noclegowych w Piotrogrodzie stwier- 
dzono u ich młleszkańców nieprawdopodobną ilość 
wszelkiego robactwa, Lekarze sowieccy ustalili jako 
maksymum wszy, mających przebywać na jednym 
człowieku — 7.000. 

Tymczasem w szczególnych wypadkach w domach 
noclegowych w Piotrogrodzie cyfra ta została przekro- 
czoną. Np. z jednego mieszkańca tych domów zjęto 
podczas dezyniekcji kilogram tego robactwa. Koszula 
jego i kożuch zostały oddane do muzeum, a część 
koszuli została przesłana, jako okaz do instytutu Pa- 
steura w Paryżu. 

Podczas dezyniekowania mieszkańców domów 
noclegowych wszy są zagarniane łopatami | wynoszone 
kubłami. 

Tak to przedstawia się „raj* przygotowany przez 
socjalistów i komunistów i do takiego to „raju* do- 


prowadzić oni pragną i społeczeństwo polskie, a zwła- 
szcza robotnika polskiego. 
„Sanacja meralna* w dancingach. 

Jak donoszą pisma narodowe, w restauracji dan- 
cingu „Savoy* w Warszawie rozegrała się awantura, 
Bohaterem jej jest oczywiście pułkownik Wieniawa- 
Długoszewski, Przypominamy, że zaraz po wypadkach 
majowych, tenże pułkownik-adjudant udał się do 
„Savoy* czy innego „Kakadu* i przyjmował hołdy 
i kwiaty od „pań“ tam obecnych. Jak widać, dancingi 
są prawie stałem miejscem pobytu bohaterów dni 
majowych. W „Savoy“ rozegrała się formalna bójka 
na pięści Opisując ją, „Rzeczypospolita“ przyrównuje 
ją do świeżej awantury w kawiarni Tatrzańskiej w Za- 
kopanem. 

Ci bohaterowie sanacji wojska 1 moralności (w 
dancingach) noszą naprawdę „wysoko“ sztandar god- 
ności wojskowej ! 


Nowy system. 


Skład „sądu* przeciw gen, Malczewskiemu. Dobór sędziów przez 
ministra wojny. 


Przybył do Warszawy ze Lwowa mec. Pieracki, 
obrońca b. ministra gen. Malczewskiego. Podobno 
13 bm. doręczony gen. Malczewskiemu akt oskarżenia 
z art 94 ust. karnej, który mówł o obrazie zwierz 
chnika. 

Trybunał sądzący gen. Malczewskiego składać się 
będzie z przedstawiciela Najwyższego Sądu Wojsko- 
wego, gen. Krzemińskiego i czterech generałów wy- 


Tajemnica grobowcu. 


Powieść z życia francuskiego. 
133) 


Chociaż rezultat nie odpowiadał powziętym na 


dziejom, pochwalili młodzieńca za śmiałe usiłowanie. | 


— Wszystko zdawało się zapewnić ci powodzenie 
— rzekł mniemany opat Meriss — ale fatalność! 

— Gdyby nie Albert de Gibray. byłoby się udało 
— odrzekł Maurycy z gniewem — Dziewczyna wpad- 
łaby pod lód i nie wyszła stamtąd $żywa. No, do 
drugiego razu! 

— Wymyśl coś jak najprędzej — mówił Verdier 
— Michał Bremont w Anglji traci cierpliwość. 

— Nie łamcie sobie głowy. Mam sposób! 

— To powiedz nam, co to za sposób ? 

— Powiem, kiedy cały plan będę miał gotów. 

— A gdy będziesz miał plan gotowy, czy zaraz 
od teorji przejdziesz do praktyki ? 

— Zaraz na pierwszym wieczorze, jaki dany będzie 
przez Bressolów, a zatem w końcu tego tygodnia. 

— No, to zwłoka będzie niedługa. 

— Zwłoka mnie wcale nie niepokoł co do Marji 
— odpowiedział Maurycy — tylko co do Symony. 

— Zebrałem o Symonie wiadomości, ale dopiero 
do tego czasu, kiedy pracowała w magazynie przy 
ulicy św. Marcina, ato już półtora roku temu — rzekł 
Verdier — ale tu wszelkie ślady ustały, 

— Ja wierzę w swą gwiazdę. Wierzę, że jeśli 
mie dziś, to jutro przypadek jaki wyprowadzi nas 
z tych trudności Tylko niechaj wprzód się załatwię 
z Marją Bressoles. Potem się zajmę Symoną. 

Trzej wspólnicy rozstali się tutaj, opuszczając 
pałacyk przy ulicy Verneuille. Maurycy poprzysiągł 
odszukać córkę i zemścić się na Walentynie, 


znaczonych przez ministra spraw wojskowych, p. Pit- 
sudskiego, Osk, będzie pułk. Kaczmarek. 

Tak pisze „Kurjer Poznański* i dodaje. Skład 
sądu nad generałem Malczewskim ! dowolny jego 


. dobór przez p. Piłsudskiego nie jest przewidziany ża- 


dnemi przepisami Nie będzie to ani sąd honorowy 
dla generałów, ani sąd wojskowy pierwszej instancji, 
Co na to ogół prawników w Polsce ? 
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ogłosił ks. patron Lewandowski z Pelplina i wręczył © 


zasłużonym kołom nagrody. 

Jury I komitet był następ. : ks. patron W. Lewan- 
dowski przewodniczący, prof. Leon Wagner, ks. Woj- 
ciechowski, prof, Urbanji, S. Makowski I Wł. Wagner 
sekretarz okr. i komisji stwierdzili wynik: 

1. Lutnia Chojnice oslęgnęła 79 punktów I na- 
grodę związkową, 2. Lutnia Brusy osięgnęła 67 punk 
tów I nagrodę okręgową śliczną wazę, 3. Lutnia 
Sępolno osięgnięto 66 punktów II nagrodę okręgową 
portret Paderewskiego, 4. Lutnia Chojnice osięgnięto 
65 punktów I nagrodę miejscową — dyplom, 5. Lutnia 
Kamień osięgnięto 63 punktów II nagrodę miejscową 
— batuta, 6. Kółko Splewu Brusy osięgnięto 60 pkt. 
dyplom uznania związku, 7. Halka Ogorzeliny osięg- 
nięto 43 punktów pochwała związku za pracę. 

Po licznych przemówieniach i owacjach uformo- 
wano pcchód, który przy doskonałym humorze z or- 
kiestrą, pochodniami dostarczonemi przez miejscową 
straż pożarną, przy ogniach bengalskich olbrzymiej 
ilości rakiet itp. rodzaju urozmaiceń przemaszerował 
kilka ulic i rozwiązał się przed Polonją a uczestnicy 
rozdziellły się na dwie sale, gdzie bawiono się ochoczo 
do rana. 

Na ńznanie zasługują władze miejskie z panem 
burmistrzem na czele | towarzystwa, które brały udział 
w dakoracji miasta, budowaniu bram i girland prze- 
ciągniętych poprzez ulice miasta Sępolna w ogólnej 
ilości ca 20 tu. Poza powyższym obywatelstwo przy: 
jęło całą delegację Lutni z Torunia na kwatery bez- 
interesownie za co obywatelstwu wyrażono serdeczne 
podziękowanie, — 


Sprawy polskie. 


Wyniki straży celnej. 

Korpus straży celnej w miesiącu kwietniu b. r. 
przychwycił ogółem towaru za zł 53,965,00, osób 
usiłujących nielegalnie przekroczyć granicę państwową 
z Niemiec do Polski i z Polski do Niemiec razem 
1766, co w stosunku do miesiąca stycznia przemytu 
przychwycono o 25 proc. więcej, osób zaś usiłujących 
nielegalnie przekroczyć granicę o 51 proc. 

Złodzieje w mieszkaniu ministra. 

Do młeszkania ministra reform rolnych prof. 
Staniewicza zakradli się dwaj złodzieje, podczas nie- 
obecności rodziny profesora, która wyjechała da ro- 
dzinnego majątku. Złodzieje skradli jedynie zegar 
ścienny, „prymus“ i drobne mało wartościowe przed: 
mioty oraz wyłamali zamki w szafach. Nie zdołali 
jednak więcej ukraść, ponieważ zostali spłoszeni. 

krwawa bójka w Skolimowie. 

Ochotnicze straże pożarne w warszawskich letnis- 
kach podmiejskich : Skolimowie, Konstancinie I Pia- 
secznie urządziły pod Skolimowem zabawę ludową, 
na którą licznie przybyli stali mieszkańcy tych mie- 
scowości. W czasie sabawy wybuchła sprzeczka o 
jedną z tancerek, Strażak jej towarzyszący dobył to- 
sór i ugodził nim jednego z uczestników co wywołało 
ogólną bójkę, która przeniosła się aż pod dworzec w 
Konstancinie, gdzie powstał popłoch wśród letników. 
Letnicy uzbrojeni w rewolwery położyli kres mordowni 
Pięciu uczestników,„zabawy* jest ciężko rannych, czte- 
rech z nich jeszcze po przewiezieniu do szpitala nies, 
odzyskało przytomności, 11 osób lżej rannych. 


Ahonujcie Dziennik Pomorski 


ł 


Powiadając, że rano mędrsze niż wieczór. 
śledczy przez całą noc nie zamykał oczu Myślał, 
w jaki sposób po latach dwudziestu trzech odnaleźć 
ślady Armanda Dharville, który dobrowolnie wyjechał 
z Francji na zawsze. Wydało mu się to istotnie 
bardzo trudnem zadaniem, Dokąd się udał Armand 
Dharville, opuściwszy Francję? W jakim kraju, czy 
w mieście lub w miasteczku osiadł? Czy jeszcze żyje? 

— Prawie nie można liczyć na dobry rezultat — 
wyszeptał -- jednak spróbuję 

Zrasztą nie była to dlań jedyna troska. — Prze- 
straszała go najbardziej miłość Alberta do córki Wa- 
lentyny. Jak wyrwać z młodego serca miłość czystą, 
zakorzenioną już głęboko? Wyrywając ją, czy nie 
można i serca rozedrzeć ? 

Paweł de Gibray dobrze znał swego syna, którego 
wychował w zupełnem poszanowaniu dla obowiązków, 

Widział, że ma charakter szlachetny, wiedział i 
a tem jednak, że jest nieugięty. Kochając z zapałem 
po raz pierwszy w życiu, duszą i sercem, uczuciu się 
temu oddawszy, czyż zapomniał o uwielbianem dziew- 
częciu, któremu on, ojelec, mógł to tylko zarzucić, że 
jest córką takiej matki.. 

Podobne przypuszczanie wydawało się niemoże- 
bnem. 

A jednak Paweł de Gibray pomyśleć ani mógł, 
ani chciał, ażeby Albert wszedł do rodziny Walentyny 
Dbarville, która była kiedyś niegodną, kochanką, wy- 
stępną matką. 

Po nocy bezsennej sędzia śledczy wyszedł z domu 
z podwójnem postanowieniem szukania Armanda Dhar- 
villa i zwalczenia wszelkiemit sposoby miłości Alberta 
ku Marji Bressoles. 

Zamknąwszy się w gabinecie sądowym, — wsparł 
głowę na ręku i zaczął plany obmyślać, 

Widząc, że ojciec Walentyny pochodzi z Gnalons, 
wziął blankiet i napisał do mera tego miasta z zapy- 


Sędzia | 


| 


taniem, czy nie wie, gdzie przebywa Armand Dharville. 

— Po odebraniu odpowiedzi przystąpię do dzia- 
tania, 

Później zajął się rzeczami bieżącetni, miał z na- 
czelnikiem policji śledczej dość długą rozmowę o szcze- 
gółach śledztwa w sprawie zbrodni z cmentarza Pere 
Lachaise i ulicy Montorgueil i wrócił do domu około 
godziny piątej wieczorem, 

— Syn jest? — zapytał lokaja. 

— Jest. 

— W swoim pokoju ? 

— Tak pan się już położył do łóżka. 

— Do łóżka! — powtórzył sędzia śledczy zanie- 
pokojony. — Czy chory ? 

— Nie, chory pan nie jest... mały wypadek... ale 
nie złego, pan Albert kazał nie zawiadamiać pana. 

Sędzia śledczy nie dosłyszał już ostatniego zdania. 

Jak tylko lokaj powiedział wypadek, rzucił się 
natychmiast do pokoju syna. 

Zobaczywszy Pawła de Gibray 
dzący przy łóżku, wstał i ukłonił się, 

Albert wyciągnął do ojca wolną rękę.  Oczyw 
błyszczące i uśmiech młodzieńca zaraz uspokolły Gib- 
ray'a, mówiąc mu że w istocie niema nic niebezpiecz- 
neg! 


artylerzysta, sle- 


0, 
Spytał jednak ze wzruszeniem, od którego głos 
mu drżał : 

— Ale co się z tobą stało, mój drogi ? 

— Prawie nic — odpowiedział Albert — upadłem 
na 'ślizgawce, a raczej wpadłem pod lód; kąpiel 
troszkę za chłodna, i stłukłem sobie ramię, ale dość 
lekko. 

— To wszystko bardzo niebezpieczne — zawołał 


Gibray. 
sa (Ciąg dalszy nastąp:). a 
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Koszule dzienne - Kołnierzyki-Krawaty 
Dolną bieliznę dla Pań i Panów 
Chusteczki do nosa—Szelki—Skarpetki 


Do podróży poleca w wielkim wyborze 


Ludwik Rase 


Pozatem polecam Bieliznę Ribana, Swetry i Ubranka Bleylego. 


Pończochy damskie idziecinne—Toreb- 
ki dla Pań i Parasole—Kąpielowe ko- 
stjumy—Majteczki i Czepeczki—Kosze 
do podróży—Walizy i Kufry 


Rząd Bartla się chwieje. 


Z rozpraw nad zmianą Konstytucji. 


Jak donosi „Kurjer Pozn.“ W kołach politycznych 
obiegały pogłoski, których autentyczność trudno stwier 
dzić, jakoby premjer Bartel miał niedługo po uchwa- 
eniu zmian Konstytucji i pełnomocnictw ustąpić, 
Wymieniano nawet jego następcę. a miałby nim być 
p. Jan Kucharzewski. Możliwe, że pogłoski te po 
wstały na tle dyskusji w komisji konstytucyjnej, gdzie 
minister Makowski oświadczył w pewnej chwili, że 
‘dane zadanie wypełniłby już jego zastępca, na co pos. 
Byrka (PSL) zawołał : „Kucharzewski to zrobi*, No- 
tujemy te pogłoski bez brania za nie odpowiedzialności, 

W komisji konstytucyjnej odbyło się trzecie czy- 
tanie nad sprawą zmiany konstytucji, w czasie której 
złożył znamienne oświadczenie premjer. Bartel. Z 
oświadczenia tego wynika, że rząd obecny absolutnie 
niema programu, nie wie czego chce i dokąd zdąża 
i niema zgoła szerszego poglądu na sprawy. 
to rząd domaga się pełnomocnictw dyktatorskich.) Otóż 
premje: Bartel oświadczył, w imieniu rządu, że co do 
art 5 projektu rządowego, względnie co do tej ustawy, 
rząd stawia kwestję: być albo nie być. Jeżeli Sejm 
tego nie uchwali, rząd wyciągnie konsekwencję. Myśmy 
slę zastanawiali bardzo głęboko, mówił premjer, i 
= 


| 


(I taki į 


doszliśmy do przekonania, że bez uzyskania odpowied- 
nich pełnomocnictw, bez prawa dekretowania, absolut 
nie można robić tego, co rząd zamierza. 

Każdy dzień nastręcza sposobności, że tui owdzie 
zachodzi potrzeba poczynienia czasami nawet drobnej 
tylko korektury, bez której rząd jednak utyka na prze- 
szkodach, Jeżeliby z każdą z tych drobnych rzeczy 
musiało się przychodzić przed sejm, sprawa przecią- 
gnęłaby się bez końca, Wcale się tego nie wstydzę, 
gdy powiem, że nie wiem z góry, co będzie potrze 
bnem. Nie chcę Panów okłamywać, Każdy dzięń 
przynosi nowe problemy, 

Myśmy próbowali robić takie wyłączenia i okazało 
się, że jest to niepodobieństwo. Dla mnie pierwszy 
termin możliwy do wzięcia pod uwagę co do rozwią- 
zania sejmu, to koniec stycznia, lub połowa lutego. 
Mój rząd nie rozwiąże sejmu natychmiast, 

Na pytanie pos, Kiernika, czy termin, o którym 
wspomniał premjer, jest to termin rozwiązania, czy 
wyborów, premjer odpowiedział, że jest to termin wy- 
borów, dodając, iż w każdym razie rząd będzie prosił 
Sejm o budżet na 4-ty kwartał rb, Premjer uważa, iż 
z pełnomocnictw możnabyeliminować sprawy polityczne. 
E eniai 


Krwawe rozruchu w Berlinie. 


We wtorek doszło w półnócnej części miasta do 
krwawych rozruchów. Bezrobotni niezadowoleni z 
powolnego załatwiania ich żądań w miejscowym urzę- 
dzie pośrednictwa pracy dali wyraz swemu oburzeniu. 
Urzędnicy wezwali pomocy policji. Bezrobotni rzucili 
się na policjantów 1 ciężko pobili kapitana policji, 


Sprawy polityczne. 


Umowa francusko-angielska. 

Francuski minister flnansów Cailaux przybył sa- 
molotem do Londynu. Zaraz po przybyciu udał się 
do ambasady francuskiej, dokąd wkrótce potem przybył 
‘Churchill. Jak donosi biuro Reutera, w sprawie ure 
gulowania długów francuskich osiągnieto całkowite 
porozumienie, Podpisano umowę ostateczną w tej 
sprawie imieniem obu rządów. i 

Przedstawicielom prasy ośwładczył Cailaux, że 
może powiedzieć tylko tyle, iż ostateczna umowa zo- 
«stała podpisana. Ponadto wyraził nadzieję, że to, co 
osiągnięto w Londynie, wpłynie dodatnio na kurs 
ifranka francuskiego. „Jednak“ dodał, wzdrygnąwszy 
ramionami, „nie jestem panem giełdy." 


KRONIKA. 


5 Rozesł. Apost. Dawid, op. w. Henryk, c. w. 
8 Słońca wschód 3.56 zachód 20.141 
Księżyca wschód 9.26 zachód 22.56 


t M. B. Szkaplerzna. 
Słońca wschód 3.55 zachód 20.13 
Księżyca wschód 10.32 zachód 23.13 


Z miasta. 


Chojnice, dnia 15 lipca 1926 r 


— Wycieczka. Zakład wychowawczy przy Za- 
kładzie poprawczym w Chojnicach urządził dzisiaj. wy 
-cleczkę do Charzykowa. 

Wycieczka wyruszyła pieszo o godz. 7 rano na 
czele z orkiestrą pod opieką grona nauczycielssiego „a 
za wycieczkowiczami pospieszał duży wóz prowiantem. 

=" — Wycieczka do Grodna i Wilna. Polskie 
"Wow, Krajoznawcze w Grudziądzu* organizuje na czas 
od 3—10 sierpnia wycieczkę do Grodna i Wilna. Są 
to okolice, które należą do najpiękniejszych w Polsce 
i owiane są poezją Adama Mickiewicza. Wycieczka 
zwiedzi Warszawę (kilka godzin), Grodno (przejażdżka 
na Niemnie) (jeden dzień), Troki (jeden dzień), Wilno 
i okolicę (cztery dni), Wycieczka korzysta z różnych 
ulg I oprowadzana będzie przez specjalistów krajo- 
znawców. Koszta łącznie z biletem III kl. i całkowitem 
utrzymaniem 70 zł. Zgłoszenia należy skierować do 
'18 bm. na adres: Ks, Lęga, Grudziądz Słowackiego 2. 

— Obóz harcerski. Jak nam donoszą zustał 
zorganizowany letni obóz harceski przysposobienia 
wojskowego w włosce Uboga położonej o 12 klm. 
od Chojnic. 

— Na dobry cel. Firma eksportująca mięso 
zagranicę, a prowadząca ubój świń w tutejszej rzeźni 
zobowiązała się dawać tygodniowo 1 centnar kości i 
"odpadków mięsnych dla najbiedniejszej ludności na- 
szego miasta, Podziałem kości między ludność zajmie się 
"opieka społeczna, 3 
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Mimo użycia pałek gumowych i wezwania pomocy, po 
Hcja nie zdołała rozpędzić tłumów i oczyścić okolicz 
nych ulic, gdzie gromadzili się bezrobotni. Wywiązała 
słę walka w ciągu której wielu bezrobotnych zostało 
rannych. Bezrobotni zajęli się sami swoimi rannymi 
towarzyszami. 


— Z III Izby Karnej Sądu Okręgowego. 
Staje Paweł Brzeziński, zam. w Brzeźnie, pow. Choj 
nice. Osk. został przez sąd pokoju w Chojnicach o 
wykroczenie skarbowe zasądzony na grzywnę 20 zł 
i na ponoszenie kosztów. Przeciw termu wyrokowi 
wniósł osk. odwołanie, Podczas rozprawy osk. do winy 
się nie przyznaje. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
odwołanie osk. odrzucił na jego koszt. 

Benjamin Stolc, zam. w Chojnicach, został przez 
sąd pokoju w Chojnicach o wykroczenie policyjne za- 
sądzony na grzywnę 3zł a wrazie niezapłacenia jeden 
dzień aresztu i na ponoszenie kosztów. Przeciw temu 
wyrokowi wniósł osk odwołanie, Po przeprowadzonej 
rozprawie sąd odwołanie osk odrzucił na jego koszt, 

Ludwika Fojut, zam. w Chojnicach, została przez 
sąd pokoju w Chojnicach o występek z $ 164 k. k. 
zasądzoną na jeden miesiąc więzienia i na ponoszenie 
kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniosła osk. odwo 
łanie. Podczas rozprawy osk. do winy się nie przy- 
znaje. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok sądu 
pokoju zniósł i osk. uwolnił. Koszta ponosi kasa pań 
stwowa. 

Stefan Bruski, zam. w Czapiewicach, pow. Choj- 
nice, został przez sąd pokoju w Chojnicach o kradzież 
leśną zasądzony na grzywnę 40 zł i 8 zł odszkodowa- 
nia, a w razie niezapłacenia na 10 dni więzienia i na 
ponoszenie kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł 
osk. odwołanie, Po przeprowadzeniu w sprawy sąd 
wyrok sądu pokoju zniósł i osk. od winy i kary uwol 
nit, Koszta ponosi kasa państwowa. 


Z Pomorza. 


— Męcikał. pow. chojnicki. (Stan żniw.) 
Obecnie kiedy pogoda się cośkolwiek ustaliła sprząt 
siana w tutejszej okolicy ukończony. Stan zboża za. 
powiada się dobrze. Kartofle również dobrze wyglą- 
dają. Najlepiej groch, którego w tutejszej okolicy 
bardzo wiele sadzą. Sądzą starzy ludzie, że źniwa złe 
nie będą. 

— (Ustąpłenie zasłużonego nauczy: 
clela.) Krąży po tutejszej wsi pogłoska, że zasłużony 
nauczyciel tutejszy p. Hamerski Augustyn, który od 
roku 1885 wychował cełe pokolenia, ma na jesień 
przejść w stan spoczynku. Ludność tutejsza prawie 
zupełnie wychowana przez niego w okresie 46 letniej 
jego pracy w Męcikale, odczuwa stąd żal wielki. Ogól: 
nie słyszy się zdanie, takiego nauczyciela już nie do- 
staniemy. P. Hamerskiemu, który za wytrwałą pracę 
na jednem f tem samem miejscu nawet za czasów 
niemieckich umiał być Polakiem, a którego cała wieś 
jak ojca szanuje, doprawdy należy się. „Polonia 
Restituta“, 

—(Zastójwtutejszym tartaku) Istnie- 
je tutaj wielki tartak firmy Wegener z Solca, który już 
od długiego czasu częściowo nie pracuje. Obecnie, 
gdy nastał czas zbierania kurków czy też kurzajek, już 
rano od godz. 3 ej ;wyblega cała wieś do lasu po 
zbiór ich, Całe kosze znoszą ludzie pod wieczór do 


wsi, które następnego dnia wykupuje firma Słomiński 
z Brus,7płacąc wszystko gotówką. Stąd radość we 
wsi wielka, bo inaczej musieliby ludzie włeś opuszczać 
by w innych stronach szukać kawałka chleba. Dziennie 
zblór kurków czy kurzajek wynosi 30—40 centnarów, 
a były już dnie, że zebrano nawet 60 centnarów, 

— Zapceń, pow. chojnicki. (Strzelanie 
konkursowe). Dnia 11 VII br. odbyło się strze- 
lanie konkursowe Tow. Powst. i Wojaków. O godz. 
14.30 wymaszerowało Towarzystwo z orkiestrą do 
strzelnicy, pod dowództwem druha komendanta Po- 


centko. Strzelanie wypadło nadzwyczaj dobrze do 
czego powietrze sprzyjało. Podczas strzelania przy- 
grywała orkiestra, W strzelaniu wystawiono kilka 


nagród. 1 nagrodę zdobył druh wicekomendant Myszka. 
2 druh Olik Wincenty, 3 druh Smarzyk. Następne 
trzy nagrody zdobyli. 1 drub Olik Marcin. 2 druh 
komendant Pocentek. 3 druh prezes Kluczyk. Po 
ukończeniu strzelania przemówił druh prezes w kró- 
tkich słowach, dziękując członkom za tak liczny udział 
w strzelaniu | zachęcał do dalszej współpracy. O godz. 
8.30 odmaszerowano z orkiestrą do Zapcenia, poczem 
rozpoczęła się zabawa taneczna, gdzie się ochocza 
bawiono. Uczestnik, 

À Czersk. (Egzaminy funkcjonar- 
juszów leśnych) z materjału naukowego 7-kla- 
sowej szkoły powszechnej, Dnia 25 czerwca i 1 lipca 
br. odbyły się w tutejszej szkole powszechnej męskiej 
egzaminy urzędników leśnych dla uzyskania w myśl 
ustawy o państwowej służbie cywilnej świadectw, rów- 
nojących się śwładectwom 7 klasowej szkoły powszech- 
nej. Komisja egzaminacyjna składała się z Inspektora 
szkolnego p. Grochowskiego z Chojnic jako prze- 
wodniczącego oraz członków : rektora p. Józefa Brze- 
zińskiego i nauczycieli pp. Emila Ortyńskiego, Stanis- 
ława Kiżewsklego | Tomasza Mazura z Czerska. Do 
egzaminów ‘zgłosiło się razem 26 kandydatów, za- 
trudnionych w poszczególnych nadleśnictwach powłatu 
chojnickiego, 

Kandydaci wykazali naogół dosyć dobry poziom 
naukowy, zwłaszcza w języku polskim wynik egzami- 
nów był zadawalający. 

Na podstawie orzeczenia Komisji Egzaminacyjnej 
następujący pracownicy leśn. zdali egzamin z ma- 
terjału naukowego siedmioklasowej szkoły powszech- 
nej i otrzymali odnośne świadectwa: Borowski Jan, 
pomocnik leśny z Listewka, Julkowski Józef, pomocnik 
leśny z Łukowa, Wardyn Feliks, pomocnik leśny z 
Odrów, Czajewczyk Stanisław, kancelista nadleśnictwa 
Lipowa, Zurawka Antoni, leśniczy z Zukowa, Dalecki 
Aleksander, leśniczy z Mylofu, Rehaag Franciszek, 
leśniczy z Zwierzyńca, Kobierzyński Czesław, pomoc- 
nik leśny z Juńczy, Górnowicz stanisław, kancelista 
nadleśnictwa Czersk, Harmaciński Franciszek, pomoc 
nik leśny z Zielonego Doln, Wencel Teodor, pomoc- 
nik leśny z Łobody, Dembicki Jan, kancelista nadle- 
śnictwa Rytel, Cycza Romuald, pomocnik leśny z 
Twarożnicy, Leraczyk Stanisław, leśniczy z Leśnego- 
dworu, Każmierczak Szczepan, pomocnik leśny z 
Osieczna, Zblewski Jan, leśniczy z Uroży, Osowskt 
Teofil, pomocnik leśny z Leśnej Huty, Drewa Alojzy, 
pomocnik leśny z Grzybna, Klaman Augustyn, leśniczy 
z Wojtalu, Drzewiecki Witold, sekretarz nadleśnictwa 
Leśna Huta, Merkliński Norbert. pomocnik leśny 
Okonin, Kłosowski Józet z Zalna, Schmidt Juljan, po 
mocnik leśny z Kalisk. 

— Czersk. (Nieszczęśliwy wypadek) 
We wtorek w czasie zawodów w piłkę nożną pomię- 
dzy drużyną gimnazjalną Toruń a Stow. „Kostków* 
Czersk wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Jeden z 
graczy drużyny czerskiej p. Dobecki upadł tak nie 
szezęśliwie, że złamał sobie prawą rękę powyżej 
przegubu. Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala w 


Chojnicach. 
Rozmaitości. 


~ Sam wybudował kościół. W jednej z ma- 
łych miejscowości pod Bolonją poświęcono w tych 
dniach piękny kościół gotycki. > 
Budowa świątyni trwała lat 32 wykonał ją jeden 
człowiek, majster murarski, Mazzoli. 
Parafja była biedaa, a stary kościół groził zawa- 
leniem. 
Miejscowy proboszcz zebrał ze składek 62 liry 
iz tym kapitałem przystąpił do dzieła. 
Majster Mazzoli rozpoczął pracę 28,września 1894 
roku  Załużył fundamenty, a przed nastaniem zimy 
ukazały się z pod ziemi mury. a 
Czasem wracający z pola wieśniacy nakopali mu 
rarzowł piasku lub nanosili cegły, nieczęsto jednak 
zdarzała się taka gratka. 
Mazzoli pracował stale bez żadnego pomocnika. 
Wreszcie dnia 10 maja doprowadził budowę do 
końca* Kościół wniesiony jego rękoma jest 40 metrów 
długi, 22 szeroki i posiada wieżę 38 metrów wysoką, 
Proboszcz i majster doczekali się radosnej chwili. 


SH 


Rok YI. 


Ugoda francusko-hiszpańska 
o Mareko 

Dyktator hiszpański Primo de Riwera przybył do 
Paryża, gdzie pcdpisano ugodę francusko hiszpańską 
w sprawie Maroka, według której granica w Maroko 
między Francją i Fiszpanją zostanie ustalona przez 
specjalną komisję na miejscu. Abd el-Krim osadzony 
zostanie na wyspie Reunion na Oceanie Indyjskim, 

Pożar w arsenałach marynarki amery- 
kańskiej dotąd uie ugaszony. Dotychczas nie 
udało się jeszcze ugasić pożaru arsenałów marynarki. 
Wybuchy pocisków trwają nadal i uniemożliwiąją ener- 
giczną akcję. Słychać je w promieniu 40 klm, Na 
obszarze 100 klm. kwadratowych zostało zniszczonych 
24 miejscowości. Wiele tysięcy ludzi jest bez dachu. 
Wedługłurzędowych oszacowań szkody wynoszą prze- 
szło 100 miljonów dolarów. Straty osób prywatnych 
zaś szacują na 10 miljonów dolarów. 


Pod Krakowem nie było zamachu. 

Okazuje się, że pogłoski, jakie rozeszły się po 
Krakowie o rzekomym zamachu na zakłady amuni- 
cyjne były mocno przesadzone, gdyż tajemnicze indy 
widua, które spowodowały strzelaninę okazały się 
złodziejami, którzy kusza na terenie przyiortecznym. 


r 


DZIENNIK POMORN 
Krótkie wiadomości. 


Z Włoch donoszą o licznych opadach śniegu. 
Jokohamie wydarzyło się kilku wypadków dżumy, w 
tem jeden wypadek Śmiertelny. 


Ruch w Towarzystwach. 


Chojniee. Podofic. Rez. Ziorka w czwartek 


Sr. 160 


—| Ghojnice. Koło podoficerów rezerwy. Zebranie 
zarządu odbędzie się w piątek dnia 16 bm. o godz. æ 
20 w lokalu p. Ostrowskiego, Prezes. x 


Giełda Gdańska, 


dała 15 lipca 1926 r. 


160 ziot, 56.50 guid. gd 


Giełda Warszawska. 


dnia 15 bm. o godz. 7 wieczór, na placu Piastowskim, dnia 15 lipca 1926 r. 

celem przeprowadzenia ćwiczeń. Przybycie wszyst- | dolar = 9.13 zi 
i $ 0 i 
kich koleg. pożądano. funt szterling 44,72 SĘ 


Komendant, 


W sobotę dnia 17 Giełda zbożewa. 


Klub Zegi arski. 15. 7. 


Chojnice 1926 r. 


bm. o godz. 6 i pół wieczorem nocna wycieczka z w z 2 ; i 
muzyką do Swornegac Liczne przybycie pożądane, Ra) 100 kg. 24,50-—25,50 zł. 
Goście mile widziani Zarząd. deczioień m » 35,00—37,00 zł, 
Chojnice Miesięczne zebranie Związku Drużyn o o» 27,50—29,50 zł. 
Konduktorskich zwołuje się na dzień bm. o godz. | Groch » w 31,50—52.50 zł, 
19 w lokalu p. Smejl. Ziem PE: 00,00—00,00 zł, 
O przybycie wszystkich członków wolnych od ZA 5% 0,00— zł. 


służby uprasza Zarząd. 

Chojnice. Tow. śpiewu „Lutnia*. W piątek 
dn. 16 bm. bm. o godz. 8 15 odbędzie się lekcja śpie 
wu dla chóru męskiego, Dyrygent. 


Koniec części redakcyjnej, 


Redaktor odpowiedzialny: Stefan Tobolski. 
Drnkiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiegc.* 
w Chojnicach. 


|. 


nadzwyczajna dekoracja 
oogrodu! 
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Wstęp wolny! 


HE Specjalność 


jo (o jo 


Licytacja. 


Celem pokrycia należności s%arbowych odbędzie 
się sprzedaż Hcytacyjna niżej wyszczególnionych przed 
miotów najwięcej dającemu za gotówkę : 

w Chojnicach, w sobotę, dnia 17 lipca 1926 
o godz. 11 przed poł. w lokalu p. Jażdżewskiego przy 
ulicy pl. Jerzego 5., lustra, szafy, kanapy, zegary, 
garnitur koszykowy, stoły z nakryciem, krzesło, biurko 
waliza, płaszcze męskie, ubrania, płaszcze damskie, 
buciki dziecięce, buty i trzewiki, większa ilość drzewa 
opałowego, kareta (pudło do powozu) szafa do prze- 
chowania lodu, maszynki do przerobu mięsa, maszynki 
do wiercenia, wirówka, obrazy, fuzja, konserwy, 
4 butelki wody na włosy, wino, wódka, papierosy, 
cukierki i fortepian. 

w Czersku, w piątek, dnia 23 lipca 1926 r. 
o godz. 11 przed poł. na sali p. Raczkowskiego, szafa 
(bibljoteka) szafa do rzeczy, bufet, stół z płytą mar- 
murową, kanapa, biurko, krzesło, stoliki, biłard, że- 
lazna szafa do pieniędzy, deski, listwy do obrazów, 
garnitur mebli koszykowych. rower męski, śrótak, 
gramofon z płytami, harmonijka, palto, materjał na 
ubrania, proszek do prania, kilkanaście beczek smoły 
kilka beczek piwa, kotły cynkowe, wiadra cynkowe, 
zwożdzie, części do pługów, żelazo (szyny) i zegar. 
w Brusach, w poniedziałek, dnia 26 lipca 


o godz. 11 przedp. przed sołectwem, większa ilość 
desek, powóz, szory, zegar, wirówka, maszyna do 
szycia, stół, harmonjum, szafa do pieniędzy, wódka 
i 1 krowa. 


O tem zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
skarbowym podatków i opłat skarbowych w kp 
Chojnice, dnia 8 lipca 1926 r. 532 


Wszelkie druki 


wykonuje 
Drukarnia 


„Dziennika Pomorskiego” 


Zamawiam niniejssem pismo x 
„Dziennik Pomorski“ 
s Chojnie 
mą miesiąe sierpień 
|grosaę pobrać cdamnig przez lisiowego przedpisię miesięczną a 
pisia pomrtową meem MEJ 2.53 nłotych TUBE: 
dnia 


img 


Imię | nazwisko 
wózscwońć 


= 
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W ogrodzie cukierni Radke EDO południu. p pogoni praktyk’ 
poszukuje posady od 1.8. 
i 


w czwartek dnia 15 lipca 26r. 26 r. 


„Noc wenecka. 


HE Wzmocniony zespół muzyczny, TBH 
i oświetlenie 


: lody I rozmaite napoje. "YBE 
KKM AAAA | 200 m? szezap 


i czasie wakacji sądowych od 15 lipca 


Mł 
do 15 września 1926 r. są biura nasze ynarz m 


żonaty, obeznany z młyna- 
nami parowymi jak wodą 


ub zaraz. 1582. 
Zgłoszenia przyjmuje 


F. Pestka w Rytlu 
powiat Chojnice. 
— 


Dobra 


krawcowa 


poszukuje pracy w do- 
mu lub poza domem. 


ul. Wysoka 30. 
| 
Potrzebna od zaraż 


służąca 


wszelkich prac domo- 


' 


zamkniete. 
adwokaci; 
Behnke, Gierszewski. 
Dr. Grzeski, Gebauer 
i Łangowski, Kopicki, 
adwański. 
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Wstęp wolny ! 
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drzewatwardego.. 


za natychmiastową gotówkę. Należy złożyć 20 nyes Zgłoszenia w eksp. 
OLEJE zujące oierty franko Tczew. Dzien. Pom. 1588 
"w Taksamo jestem stałym odbiorcą 
do maszyn rafinaty, do motorów 
do cylindrów, maszyn pa ch 
Sefer | SZCZAD sosnowych. Umebl. pokój pokój 
Stałe tłuszcze „Torottoć. 
Smary na skle: ky A Makx Wilda nast. Richord Grabowski od zaraz, lub 1. 8, do 
żone na litry i w beczkach orig. | Tel. 78 i 400 Tiegenhof (Wolne miasto Gdańsk ) wydzierżawienia 
Drogeria Hurtownia zboża, sztucznych Richter 
nawozów, drzewa i węgli. 1584'ulica Strzelecka 28, 1588 


Bracia Hubert 


właśc. Juljan Hubert 


e 
Pocztówki z widokiem Ost 7 i a 
C hojnie e, Pom. Gdańsk ta 18 ” poleca w wielkim wyborze S rzezenie. | 
rok zał. 1894 tel 219. Księgarnia Niniejszem ostrzegam wszystkich zainteresowanych | 
S Dzienn. Pomorskiego. przed zawieraniem jakichkolwiek umów wzgl. tranzakcjł 
handlowych z Szejwą Szlesser, która po- 
pełniła nadużycia pieniężne na szkodę firmy, przez 
przywłaszczenie zainkasowanych u klijentów z Pomorza 
pieniędzy Wszystkie umowy, pokwitowania z odbioru. 
pieniędzy za podpisem Szejwy Szlesser 


unieważniam 


na podstawie $ 4 aktu spółki f na podstawie pełno- 
mocnictwa Repert. 2032, wydanego przez Notarjusza 
Rossmanna w Łodzi. 

Pełnomocnik firmy 


oz. Szlesser i Ska., Łódź 


Piotrkowska 73 
Grzegorz Meisier. 


Jak największy wybór 
pna 150 gatunków 
składzie, od 
apet : najtańszych do najwy- | 
kwintniejszych. ke . 


Kolekcja 


Wobec dochodzących mnie 
mylnych pogłosek oznaj- 
miam, że jedyną właściciel- 
ką majątku Szenfeld 

jestem ja — a za długi za- 
ciągane na dominialne konto 


odpowiadają: p. Marjan Nie- 
żychowski w Żelicach i pan 
Tadeusz Lerchenfeld 
w Zychcach. 
irena z Wolszliegierów= 


Nieżychowska. 


Zamsewiem oiniejszem pismo 


„Dziennik Pomorski* okazowa na życzenie. 


z Chojnie Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) | 

na sierpień i wrzesień szablony, farby, pokosty, lakiery. | 
Najkorzystniejsze źródło zakupu. 

j proszę pobrzć odemnie przez listowego przedpłatę 3 miesięczną | aj pełsz Handel Farb. p | 


opis czstową rasem „06 e. 
eż sęki NE „wę |BraciaHubert właśc.Juljan Hubert 


Chojnice, Pomorze. Gdańska 17, 
Telefon 219. ::: rok zał. 1894, 


Imię Í nazwisko 


posuneme paz] 


